
W spółpraca K atedry  z zaprzyjaźnionym i ośrodkami uniw ersyteckimi 
spoza kraju, organizowane wspólnie kongresy naukowe i wynikające stąd 
podróże uzasadniają tem atykę kolejnego sympozjum — Voies, voyages 
et voyageurs dans la littérature française, k tóre odbyło się w Łodzi 
w dniach 9— 12 m aja 1988 r. Zorganizowane cztery lata po Colloque 
Ronsard—Kochanowski, dwa lata po Colloque Portrait littéraire, które 
odbyło się w Lyonie, nie mówiąc już o poprzednich w 1980 r. i 1982 r. 
świadczy ono, że wystąpienia naukowe K atedry  we współpracy z U ni-
w ersytetem  Lyon II stają  się już regularnością.

Tym razem  sym pozjum zakrojone zostało na dużo szerszą skalę, cze-
go dowodem 44 zgłoszone referaty, w tym  17 spoza kraju , 19 z polskich 
uczelni, 8 z U niwersytetu Łódzkiego. W szystkie znajdują się w n in iej-
szym tomie, choć nie wszystkie mogły być wygłoszone. Referat zm arłe-
go na kilka tygodni przed Colloque prof. K aliksta M orawskiego z Uni-
w ersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu odczytała doc. dr hab. Irena 
Filipowska, referatów  osób, które w ostatniej chwili nie mogły przybyć 
na kongres (prof. J. Dubu z Francji i pani V. Sasu z Rumunii) nie od-
czytywano ze względu na obszerność programu.

Jak  zwykle, trzeba było pokonać wiele trudności organizacyjnych, 
wśród których kłopoty z rezerw acją hotelu i korespondencją z zagianicą 
były szczególnie uciążliwe i zdeterminować m iały program  pobytu wielu 
uczestników — niem niej udało się zachować praw ie bez zakłóceń układ 
wystąpień zgodny z chronologią zgłoszonych tematów.

Inform ując z żalem o śmierci i wynikłej stąd nieobecności prof. Mo-
rawskiego, trudno nie wspomnieć że z takich samych przyczyn zabrakło 
wśród nas nieodżałowanej pamięci prof. Enzo Giudici ,i że zaledwie kil-
ka dni przed sympozjum  K atedra Filologii Romańskiej uczestniczyła 
w żałobnym pożegnaniu prof. Stefanii Skwarczyńskiej, dawnego jej ku-
rato ra  i orędownika.

Nie zabrakło nam  przecież krzepiącej obecności przyjaciół z Lyonu, 
Paryża, Aten i M adrytu, ani obecności, liczniejszej niż zazwyczaj, kole-



gów z polskich uczelni — i jednym , i drugim  najserdeczniejsze podzię-
kowanie za ich twórczy współudział, bez którego nie byłoby naszego 
sympozjum.

Otwarcie kongresu zaszczycił swoją obecnością Jego M agnificencja 
Pan Rektor UŁ, prof, dr hab. Leszek Wojtczak.

Funkcję honorowego przewodniczącego obrad zechciał przyjąć prof. 
Robert Aulotte z Sorbony IV, pełniąc ją z właściwym sobie dowcipem 
i elegancją, podsumowania dokonał prof. Jan Paweł Margolin z Centre 
d ’Etudes Supérieures de la Renaissance z Tours — dziękując im serde-
cznie za podjęty wysiłek, dziękuję również tym  spośród pracowników 
Katedry, którzy najaktywniej współdziałali w  organizowaniu sympo-
zjum.
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